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W e Czwariek N“' 147. 12. Września ig i6.

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z  Wiedniu d. 3 1. Sierpnia. •—< N. Cesarz I 
*»ról raczył nayłaskawiey mianować awoiemi C. 
K. Szambelanemi; Radcę appelUeyynego w T y ­
to  l a  Józef Kawalera de H i p p o l i t i ,  tudzież 
Karona Józefa Antoniego do S t e r n  b a c h ,  i 
Hrabiego Józefa Z a  b i e l *  ki  e g o .

W. Pan raczył urzędy Radców przy Sędzię 
Appellacyynym W Galicyi otworzone przez śmierć 
Franciszka W r a b e t z a  i posunienie Antonie* 
go H i p p e r a  de H y  p p e r s t h a l ,  nadać de- 
tyehczesnemu Radcy Sądu Szlacheckiego Stani- 
&ławowskiego , Józefowi P o b l  o w i , i Radcy
®%du Szlacheckiego Lwowskiego Szczepanowi 
Hu 1 c z y  k i 0 m-u'& to tneiąc wzgląd nayłaskaw- 
*zy na ich wieloletnie i  celuiącę zasługi.

Z  Wiednia d. 2, Września. —  N. Pan ra­
czył najwyższym Gabinetowym listem swoim z 

*5. S ierpn ia, na przedstawienie Prezesa 
Nadwornćy Rady woienney Marszałka polowego 
~§®ęcia S c h w a r z s n b e r g a ,  mianować nay- 
tasbawiey Porucznika Marszałka polnego i nad­
wornego Radcę woiennego, Barona P r o h a s -  
»§) Szefem jeneralBCgO Sztabu kwatermistrzow- 
skiego, wszakże zostawniąc go nadal przy do­
tychczasowym Grzędzie Nadwornego Radcy we- 
ieanego,

Z  Wiedma- d. 3. Wrześni'’■ —  N. Psn ra­
czył'R adcę nadwornego Józefa. Barona H o r -  
t o a y r  mianować P i s a r z e m  d z i e i o w  i u -  
• t r y  a ck i c h  ( H i s t o r i o  g r  a fem )/

W i a d o m o ś c i  z * g r a n i c * a e .

Zjednoczone Stany Am eryki północney.
W iadom o, iż proiekt Urzędu preewoze- 

J eS° *  dnia 3 i . Lipca względem Kontraktów, 
tore na dostawienia dó K a n a d y  5200 beczek 

grochu działow ego, zawarta bydź miały dnia 
• m ., Bprawił nad zw yczajne w rażenie, i 
Wozimy był w publiczności z a  p r z e p o w i e -  

g n »ę a o m e y  w o j n y  z e  Z i e d n o c z o  n e mi  
. t a n a m i  A m e r y k i  p ó ł n o c n ó y .  G  zeta 

_Ondyn«ka K u r y  e r  (dla którey, iak Wiadomo 
F*erwszy Sekretarz Adrairalicyi F. Wilson C ro -  
* • *  dostarcza Usznych artykułów,) zadawała

Ipieyszey pracy, ażeby to mniema­
nie sprostować; atoli znayduią się ieszcze wsiąż 
niewierni.

Tak czytamy w gazecie Angielskiej II  o r- 
n i n g -  C h r o n i c i e  z dnia 12. Sierpnia po­
niższe pytania, wraz m odpowiedziami aa n ie: 
„ P y t a n i e :  Czyli iest rzeczą podobną, ażeby 
okręt, który na T a m i z i e  gotowy iest wyyść 
pod żagle w miesiącu Sierpniu do Q ' u e b e c — 
k u ,  za płynął tam za dobrej pory. roku? O d ­
p o w i e d ź :  Jest to rzeczą bardzo wątpliwą 
wiele bowiem okrętów , które w miesiącu Sier­
pniu z T a m i z y  wypłynęły, nie zdążyły daley 
zapłynąć iak do zatoki S. W a w r z y ń c a ,  a 
potem musiały zimować w , H a l i f a x i e  albo 
gdzie indziey. Daio nam tego przykład, rok 
przeszły. P y t . Jeżeli iakowy okręt dla póinśy 
pory roku w H a 1 i f  a x i e zimować musi, m s- 
żeż na tenczas w cześniej napłynąć do <^ue- 
b e c h u ,  iak gdyby był został w  A n g l i i  1 na- 
stępaiącey wiosny wypłynął? O d p .  W edług 
wszelkiego podobieństwa prędzej zapłynie do 
O u e b e e k u  ten o k ręt, który na wiosnę wy-, 
płynął z A n g l i i ,  iaj  ̂ ów , który zimował w 
l i  a 1 i f  a x 1 e. P y t .  Która pora roku iest nay- 
dogodnieysza dla żeglugi <5o O u e b e e k u  i W 
iak długim czasie natenczas odbywa się żeglu­
ga ? O d p . Powszechnie sądzą, że Kwiecień 
iest najlepszym do tego miesiącem. Żegluga 
trwa sazwyczay -5 do 6ciu tygodni,, i dłuższa 
iest z każdym miesiącem, im później bywa 
przedsiębraną. P y t .  W iele meże kosztować 
opłata ciężaru w Kwietniu ? O  d p. Czterdzie­
ści szyllingów do 3“funtów szterlingów od becz­
k i, ponieważ takowe okręty biorą pa powrót 
ładunek z A m e r y k i .  P y t .. Jak dt-ogo wypa­
dnie t e'r a z ta opłata? O d p . U nie się zdaie, 
źo właściciele okrętów w  teraźniejszej porze ro ­
ku czynią rachubę na opłatę od ciężaru miesięczną 
zapewne pe 20 szyilingów na miesiąc, a ponie­
waż pewnie w H a l i f a x i e  zimować muszą, 
więc praynaymniey za 9 miesięcy dostaną za- 

i płatę od ładunku. P y t . Co iest przyczyna, i.e 
zapasów prochowych nie przewieziono wcześ­
n ie j , to iest na wiosnę? O d p. Zupełna nie- 
wiadomość pór roku ze atreny rządzącego Se­
kretarza, iedyney przy Urzędzie esoby, która
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poświęconą iest dla taiemnic Gabinetowych, al­
bo Iłtóra się przynaymnicy Jo tego poświęconą 
Łydi rozum ie; wreszcie może dla togo , źe A- 
■meryltanie porobili n i ep r z y fa c i el  s k i e d e- 
B P . n s  t r a c y . e ,  któro nas przymusiły , w tera- 
ŹDieyszey porze roku zapasy na los wysyłać.“

Nie mniey iest godne uwagi , co gazeta 
Angielska T i m e s (według Amerykańskich ga­
zet z d. 17. Lipca) donosi o pownem towarzy­
stwie, które chrześciańscy przyiaciele ludzkości 
w Ma s s  a ch u f  ol s  założyli, i  do ktorego wzy­
wano JJPanów J e f f e r s o n a  ( byłego Prezy­
denta ziednoczonych Stanów) i Q u i n c e g o 
A d a m s a  (iednego z pośredników pokeiu w 
G e n  c i e ) .  ' Obadwa uchylili się od zaszczytu 
zostania członkami tego towarzystwa. P. J e f ­
f e r s o n  wspomina przy tćy sposobności o W , 
B r y t a n i i  w nayurążli wszych wyrazach. P. 
Q - u i ń c y  A d a  nas mówi w awoiey odpowiedzi 
do tych „chrzesciariskich przyiaciół pokoiut( 
między innemi: „Doświadczenie przekonało mnie, 
źe wojny tak są p o t r z e b n e  i równie tak k o ­
n i e c z n e  iak burze, trzęsienia‘ziem i, i wul­
kany. “  Na końcu mówi : „Nasza kochana oy-
czyzna otoczona iest nieprzyiaciołmi, których 
tem bardziey obawiać się musietny, im większa 
iest ich potęga i niemoralność. Narażania na* 
rodowey sprawy tudzież handlu i rękodzielnictwa 
mnożą się około nas codziennie. Z a m i a s t  a- 
sy p i a n i a  w o i e n n e g o  d u c h a ,  m o i  era 
e d a n i e m  n a l e ż a ł o  by  g o  o w s z e m  w z b u ­
d z a ć .  Nie iest on ietzeze u nas dosyć rozwi­
nięty, aby nas dostatecznie bronił na wodzie i 
na lądzie, P o w s z e c h n y  i u s t a w i c z n y  
p o k ó y  z d a i e  mi  s i ę  b y d ź  n i c z e m  i o* 
n e m ,  i a k  t y l k o  n s t a w i c z n o m  c i e r ­
p i  ą c e  m p o s ł u s  z e  ń s t w e m  i n i e o d p o -  
r e m .  Na tenezas trzoda ludzi wkrót ce  zosta­
łaby łupem K i l k u  lub J e d n e g o .  Ztąd więc 
nie mogę bydź wpisanym , czyli członkiem to­
warzystwa. Bardzo upraszam Teologów, Filo­
zofów i Polityków, aby mi dozwolili umrzeć w 
P o k  o i u. Szukam iedynie tylko spokoyności.“ —  
Gazeta T i m e s  czyni przy tem uwagę: „Cho­
ciaż P. J e f f e r s o n  iest tak nieprzyiaeielskim, 
przecież oglądającym się na skutki. Nienawidzi 
W . B r y t a n i i ,  i dla tego ią znieważa i cieszy 
się z iey mniemanych cierpień; ale P. A d a m s  
•h c ą c , aby w s z y s c y  i n n i  ludzie w alczyli, 
zyczyłby sobie CO d o  s w o i e y  o s o b y  żyć w 
szokoyności, i „szuba tylko pokoiu‘ ‘ pobudzaiać 
współbraci do walki i woy&y !“

F r a n ę y *.
D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k i  zawiera 

co następnie: „G azety L o n d y ń s k i e  udzie­

lała teraz wspominaną tyle razy- (w sprawie tak 
zwanych P a t r y o t ó w r o h u  1 8 1 6 )  odez­
wę , którą ci wykrzyczani złoczyńcy byli wy­
dali. Jest ona w stylu swoim podobna do tych 
w szystkich'odezw, które wychodziły od rozmai­
tych stron, co F r a n c y  ę chańbiły i uciemię­
żały; pełna przesadnych wyrazów, tak awat.ych 
liberalnych i oświeconych wybrażerl, obietnic, 
O uiszczeniu, których nigdy nie myślano, i ma* 
mideł wolności zostawionych na usidlenie lu­
du. Czyież odezwy tchnęły kiedy większem po­
ważaniem wolności, iak owe Bon a par t ;gf> , a 
ktoź Le mniey miłował a prześladował więcey 
nad niego ? — ■ „ D e k l a r a c j a  p a t r y o t ó w 
r o k s  1 8 1 6 . “  —  Taiemne urządzenie.—  Sła­
wa, ojczyzna, iedność. —  W  krotce skończą się 
cierpienia nasze. Prawdziwi ludu przyiaciele, 
do których my należymy, wyczytaliśmy z sero 
naszych współbraci niechęć wzbudzoną przez 
równie szalone i okrutne postępowanie iedney 
rodziny , która z liczby Królów powmnaby bydź 
na zawsze wymazaną. Nie wart iest ani ieden 
z iey członków aby nad nami panów ł. Już 
się nam naprzykrzyło widzieć codziennie wię­
zienia napełnione nayzacnieysaymi współoby­
watelami naszymi. Już nam obmierzło pa­
trząc się , nz wiele s  nich wygnanych, o za* 
mordawanych innych, przez co tyrani nasi usi- 
łuią ustalić sobie tro n , którego mienić się ie* 
dynymi dziedzicami, maią aź nadto śmiałości- 
Dla przywrócenia tych w łóczęgów , zniszczyli 
Obcy nasze plony , sprzedali nasze w łasności, 
pomordowali i shańbili nasze rodziny. Czekaią 
nas licznieysze i większo nieszczęścia ; stoiemy 
nad brzegiem przepaści. Ah! naybardziey kwit­
nące Państwo E u r o p y ,  lud najmężniejszy i 
najdzielniejszy, iest w niebezpieczeństwie za­
stania wtrąconym w przepaść przez Obcych. 
Dzielni obrońcy oyczyzny są shańbiońymi, i śy- 
ią w ostatniej nędzy. Kona iuź wolność, trwa­
łość iey iest zagrożona, i nieodzownie straco­
na wszelka nadzićia szczęścia. A c h , ntracie- 
my na zawsze prawo uskarżania się na naszych 
uciem ięźycieli, ieźeli nie będziemy mieli dosyć 
odwagi ukarać ich tak, iak zbrodnie ich zasłu- 
guią. Nie iest ze to upoważnić zbrodnię, pu- 
szezaiąc ią bezkarnie? Pewnymi będąc, źo mi­
łość oyczyzny nietylko nie wygasła , ale nadto 
wzmogła się ieszcze nad stopień, kiedy w nay- 
dawniejszych czasach rewolucji celowała, po­
stanowiliśmy z pospiechem chwycić się nay- 
mędrszych i naybezpiecznieyszycb środków, d° 
zniszczenia B o u r b o n ó w ,  i do *apobieźenia» 
aby ani naymnicyszy ślad naszego przedsiev.'zię' 
eia nie doszedł ucha P o licji , ktgrey śledztw® 
usiłuią na prożno nas straszyć. Patryoci »a



prowincjach , "bądźcie spokojnym i; nabieracie 
*nąziwa wygnańcy; my czuwamy nad bezpie­
czeństwem wszystkich ; pewny iest skutek na­
szego przedsięwzięcia ; iesteśrriy niedościgłymi^ 
Omamiemy posługoczów naymenawistnieyszey ty­
ranii , nie obawiamy się żadnych adrayców 
między towarzyszami naszego chwalebnego 
przedsięwzięcia; leżeliby się iaki miał znaleść., 
gotowy iest wyroś na niego. Gdziekolwiek 
8:ę o b ro cił, będzie prześladowany i otrzyma 
W ę . Atoli potrzebna iest największa ostroź- 
®0ść ; najmniejsza sieprzezorność może dobre­
go obywatela wprowadzić w niebezpierzęi' * 
Niech żadnego z nas miłość powszechnego no*. 
Łra nio uwodzi do lekkomyślności albo nieroz- 
tojtłu. Mówcie iedynie o.nsymożnkyszem ga- 
tadzes.iu , i ivlko z pewnenii osobami, których 
charakter powszechnie iest znaay. Łakomstwo 
*udzk;e nie położy żadnych granic dobradziey- 

; feto dla ojczyzny położy zasługi, ten 
111; .e bydź pewnym, nrgrody. To eo przed- 
•®’gbierzecie , niech będzie mądrze wyrachowa- 
np i a tek między przyjacielem a przyjacielem 
utworzy się tńeroserwany łańcuch, przca który 
bez wie bezpieczeństwa nam, a my wam nawsa- 
lera będziemy mogli udzielać rady i rozwagi. 
Jakiekolwiek bądź pogłoski rozsiewają względem 
nas Anti-Fra.neuzi, nic nas to nie obchodzi. Pa- 
niiętaycie zawsze, ieiesteśmy niedościgłymi. Dzień 
który got-uiemy, iest prawdziwym tryumfem nasze­
go szczęścia. Naszym zamiarem, iest niepodległość 

arodu , połączenie wszystkich stron , poprawa 
"Wszystkich dowolnych ustaw, zniesienie fanaty- 
*® u, prosta i czysta religiia rozumu , której 
morałów tylko roztropni" i oświeceni Duchowni 
®?uczaią, nadewszystko zaś liberalna, Narodo­
wi Frsncnzkiemu przyzwoita konatytucy*. P o ­
winna bydź głowa Państwa , lecz ta musi bydź 
°d Narodu wybraną. Samemu tylko Narodowi 
P^ystoi prawo w yboru, ale nie bagnetom za­
granicznych. Z w ażcie , że same tylko oświad­
czenie zdania nie iest dostatecznem dla powa­
gi męża; zdanie iest wszystkie®, ale nim nie 
*e»t, ieżcli nie staie się czynem. Sara tyłko 
Czyn otwiera zdanie świata ,• i oKazuie , czyli 
8exce iest na swoiem mieyacu i czyli mocne są 
*a*ady. Każdy Francuz, który się przyczynia 

uwolnienia ludu, nabywa prawa do iego 
2,ęoznośei. Łakomstwo ludzkie nie położy 

'grenie dobrodziejstwom ; kto dla Oyczyzny 
położy zasługi ten może bydź pewnym nagro- 
7* Francuzi! nigdy nie zgasła w "Wca miłość 
onoru i niepodległości, was których salach e- 

umysły dobrze nam są znane, bylibyśmy iuż 
jjaWniey w ezw ali, gdybyśmy nic byli chcieli 
esekać dogodniejszego czasu; bądźcie gotow i,

w krótce potrzeba będzie waszego oręża ; dzia­
ła potrafiemy wyszukać i iuż wymierzony iest 
m iecz, który przywrócić ma F r a n c y  i blask 
iey i prawa. Prowincye zwróciły na nas oczy, 
postępki nasze będą im przewodniczyć. P o­
dwójcie gorliwość waszą i czynność, ażeby po­
mnożyć liczbę braci naszych, i dostarczyć orę­
ża dla tych, którzy go sobie sprawić nie mogs, 

by. a chcieliby równie iąk wy popisać się. Niech 
przyjdą wszyscy. Dziele cpowiedsć będą nay- 
p*-'źideyszenju potomstwu: „Mężni Francuzi ro- 
1 5 zdobyli znowu swoią wolność, skruszu-
li pędzie swoiey tyranii, zwyciężyli wszystkie 

-dy, i zyskali nieśmiertelną sławę.11 Nieeh 
•dność"! sława walecznym:! niech żyią! 

met yią4

Zjednoczone Niderlandy.

Na posiedzeniu drugiey Izby Jeneralnych 
Stanów w dniu 14. Sierpnia, zdawała Kororois- 
sya próśb, sprawę wzglzdem różoych żądań (pe- 
tyry;). Między innymi uskarżał.się N. Ł . S i mo  a 
U  na żądanie Fizędu Francuzkiego, trzymany 
iest w areszcie w L u x e m b u r g u  przteiw  pier­
wotnym zasadom praw rządowych. P. S i m o n  
iest Francuz, obwiniony sa to, ze w roku i 8 t5 
ńiieżał do pewnego episkn przeciwko Rządowi 
Fraecackieiuu ; przez co do N i d e r  1 a b d ó w  
uciekł. Ponieważ niedawno jeden Niderlandz­
ki Poborca ce ł, który skradłszy publiczne pie­
niądze, i  uciekłszy do F r a n c y i ,  na żądanie 
Króla wydany został od Rządu Francuzkiego ; 
pdaie się więc że P. S i m o n  aresztowany iest 
według zaBad prawa zwyczajnego miedzy Rzą­
dami odwetu. Izba wzięła ten przedmiot nu 
rozwngęl

Gazeta L o n dy ń s k a  ( T i m e s )  porównała 
spaienio niektórych Angielskich towaTów w 
G e n c i e ,  z s z a l  o n e  na systematem B o b a p a r ­
t e  g o  stałego lądu. —  Na tc odpowiada iey 
gazeta G e n t s k a  w tonie dosyć namiętnym-, 
daiąc iey do zrozumienia , że owo systema dla 
tego tylko było „ s z a l o n e m “  ponieważ N a p 0- 
1 e o b  przywłaszczone przez A n g l i i ę  mono. 
policm handlowe, chciał tylko zdobyć dla 
F r a n c y i ,  i zrobić siebie najwyższym mylni- 
kiem handlu całego świata; że atoli przestaie 
bydi „ s z a l  o n  e m“ , skoro idzie o t o , ażeby 
każdy Nalód równe miał prawo do powszech­
nego żywiołu morskiego; i źe wszystkie Nerody, 
skoro 00 rozumu przyjdą, wyszukiwać będą w 
te r a  z n a c z e n i u  systema stałego lądu prze­
ciwko A n g l i i ,  którey „ k u p i e c k i  p a t r y o -  
t y z m “ sprzeciwia się wprost interessowi ca­
łe j  Eu r o p y .

) (  S



N  i e i» c y.

Dnia 12. Sierpnia obchodzono w H a n o ­
w e r z e  dzień urodzin Xięeia Rejenta Angiel­
skiego , i tegoż samego dnia było zgromadze­
nie (kapituła)* zakonu orderu Guelfow;. na któ- 
rem C. K. Austryackiemu Marszałkowi polnemu 
Xięciu S z w a r c e n b e r g o w i  nadano wielki 
Krzyż tegoż orderu.

, Wiadomo ie st, że podczas przebywania 
Xięeia Elektora w Z i e g  en h a in  i e, Officerom 
i  innym osobom obrony kraiowey zakazano 

. było pokazywać się w swoim mundurze. Dnia 
10. Lipca wydał w tyra względzie Pułkownik i 
Inspektor R o n n e b e r g  w Z i e g e n h  e i a. i e  
następujący rozkaz inspekcyypy: Podczas by­
tności Jego Król. Mości z dnia 5. na 6. Czerw­
ca, było Jego najwyższa wolą ażeby zapobiega­
jąc z a n i e d b a n i u  i p r z e r w i e  z a t r u ­
d n i e ń  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  żadne zgromadze­
nia etc. kraiowey obrony nie miały mieysca. 
Ostatni rozkaz inspekcyjny, który tę najłaska­
wszą pieczołowitość ogłosił, wydał przepisy 
tylko o zgromadzaniu i  skupiania się obrony 
kraiowey. Przedstawiłem Jego Król. Mości Xię- 
cia Elektorowi wierne przywiązanie, patryotyzm 
i  gorliwość w s ł u ż b i e e a ł e y  obrony kraiowey 
Prowincyi Z i e g O n h a i n u ,  a Jego Król. Mość 
sączył w naydobrotliwszycb wyrazach oświad­
czyć mi z tego powodu swoie najwyższe ukon­
tentowanie. Jest przeto najwyższą wolą Jego 
Król. Mości „ażeby JJ. PP. Offioerowie obrony 
kraiowey t a k i e  i o p r ó c z  s ł u ż b y ,  a sier­
żanci i szeregowi w dniach N i e d z i e l n y c h ,  
mundury s-woie w d z i e w a l i  i n o s i l i . "

(Podpisano:) „R  o n n e  b e r g  Pułkownik 
i  Inspektor.'4

I m a g i n a c y a.
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Czy narody północne, zdolne są posiadać 
W równym stopniu żywą imaginacyę , iak połu­
dniow e? M o n t e s f j u i e u  niewahałby się od­
pow iedzieć: nie. M a r m o n t e l ,  posuwaiąc 
rze cz  daley, powiedział: źe klima nadewszyst- 
ko stanowi stopnie energii, działalności, czu­
cia , imaginacyi, mocy charakteru, i ekłonncści 
stosownych do niego. „Klimata zimne wyćsią 
lndzi mniey ognistych» lecz za to pracowit­
szych ; mniey wykwintnych w  uciechach, mniey 
czułych  na rozkosze i kunszt*, lecz obdarzo­
nyc h umysłem bardziey męzkim, duszą moc­
n ie js z ą , i cierpliwszą odwagą; surowi dla sa­
m ych  sieb ie , są nimi i dla dru gich , nie utnie- 
a s i ą c ,  aby ich  przez to  krzywdzili-.

„Klimata ciepłe, nadają charakterom wię- 
eey zapału i popedliwości, lecz za to mniey 
mocy i odwagi. Gorącość iest w płynach; nie- 1 
przyymuią iey stałe ciała wysilone , a tak lu­
dzie są zarazem* zniewieścieli i unoszący się 
namiętnościami. Cnota i zbrodnia należą tam 
od gorącości krwi i osłabienia organów. Łę« 
khwość nie iest w duszy, lecz w ciele. Czło­
wiek iest niewolnikiem lob tyranem przez nie- 
dołęźnośe; zdaie się bydź mniey przywiązanym 
do życia, iak do lenistwa. Sama tylko potrze­
ba czyni gwałt naturze."

O- to iest ustanowione ogólne prawidło; 
lecz iak wszystkie inne prawidła, i to ule "a 
wielu wyłączeniom. O to wypadek , który do­
wodzi tego twierdzenia. W yięty o a  iest z pi­
sma M o r g e n b l a t t ,  iedney z najw ięcej pa- 
ważnych gazet Niemieckich.

„Pewien Officer Duński , straciwszy mał­
żonkę ,  którą kochał dó-ubóstwienia , udał się 
z  siostrą swoią do mieszkającego w K i e l ,  sła­
wnego malarza obrazów. Pana G r o e g e r .  
Prosił g o , aby odmalował zmarłą żon ę, opo- 
wiadaiąc mu w naydrobnieyszych szczegółach, 
iey tw arz, oczy,, usta, i postać. L ecz iego 
słowa niezostawiały po sobie żadnych śladów; 
nie było w z o r u a  zatem i obrazu. Pan G r o e ­
g e r  nie widział nigdy zm arłcy; musiał więc 
odmówić żądaniu stroskanego wdowca. Ten 
powraca do siebie, a wieczorem przesyła ma-' 
larzowi na piśmie wszystkie szczegóły, które 
pnemuż ustnie był opowiadał. Pan G r o e g e r  
prawdziwie dotknięty żalem wspomniouego Of-  
ficera , przeczytał kilka razy opis, i położył 
aię zmartwiony, iż proibom  ie g c n ic m e g ł za- 
dosyć uczynić."

„Z ab aw ie  usnął, gdy mu się zdaie, i *  
widzi żonę Officera , ta k , iak mu ią opisano. 
Porywa, się ze snu; lecz. rozśmiawscy się z ma­
rzenia , zasypią znowu. Ta sama postać stawa 
leszcze raa przed nim. Tym uderzony wido­
kiem , wstaie, bierze pędzeł, i raaluie — - io n f 
Officera Duńskiego, ©na to była rzeczyw iście; 
wszystkie iey rysy w tak czaruiącem podobień­
stw ie, że mąż przybiegłszy nazaiutrz rano, po­
znał ią natychmiast; poznali ci w szyscy, któ­
rzy i? za życia widzieli.14

T o  zdarzenie, potwierdzone od świadków 
wiary godnych, dow odzi: że i na północy 3} 
imaginacye równie ogniste, równie zdolno do 
przyięcia żywych w r a ż e ń i a k  i ua południu; 
nad to tłómaczy nam owe nadprzyrodzone zio- 
Wiska, i te piękności niebieskie, które na* 
tchniuni swym jeniuszem malarze W ło sc y , wJ* 
ftawiaia nam w religijnych obrazach*


